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W yeiiodżi w sobotę każdego ty ­
godnia w objętości co najmniej 

jednego arkusza.

Prenumerata wynosi wraz 
przesyłką pocztową rocznie 

z łr., półrocznie 2 zł. w pań­
stwie austryackiem.

W Rossyi rocznie 5 rub li srebr. 
w W  Księstwie Poznauskiein 
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I ló  I  piętro.

lnseraty zamieszczają się za 
opłatą !(» ot od wiersza drobnym 
drukiem. Ola członków Towa­
rzystwa gospodarskiego liczy się 
połowę ceny.

Manuskryptów nieumieszezo- 
nych nie zwraca się. Reklamacye 
uwzględnia się tylko do wyjścia 
numeru następnego.
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Posiedzenie ranne, odbyte w dniu 3. marca b. r. o godzinie 
10 tej w sali ratuszowej.

O becnych Prezesów O d d z ia łów  U!
„ , D e lega tów  „ tiS 
„  C z łonków  „  65

P ie rw szy  W iceprezes T o w a rzys tw a , l ir .  S tan is ław  S t a ­
d n i c k i  za g a ił posiedzenie p ię kn ą  przem ow ą, k tó rą  w  ca­
łośc i poda jem y.

„P od  grozą bolesnego w rażen ia  p rz y p a d ł m nie w u- 
dz ia le  zaszczyt zaga jen ia  obrad  28. R ady  O gó lne j.

Ten, k tó rego  od d ług iego  szeregu la t z w y k li b y liś m y  
na tern m ie jscu  przew odniczącego obradom  oglądać —  p rz y ­
b ity  dz is ia j i z łam any  strasznem nieszczęściem w rodz in ie . 
Bóg jednak w szechm ocny u k o ić  ra c z y  te ra n y  serca Jego 
i zobaczym y Go zapewne już w k ró tc e  na daw nym  po­
s te runku .

P o d w ó jn y  zatem jest dz is ia j sm utek serc naszych, —  
z je d n e j s trony  c ie rp iem y z ojcem , z d ru g ie j bo le jem y nad 
stra tą  syna, ko leg i naszego w K om itec ie , tow a rzysza  zaw odu 
w s z y s tk ic h  ro ln ik ó w  bez w y ją tk u .

A  stra ta , k tó rąśm y ponieśli s k u tk ie m  śm ie rc i śp. ks. 
Leona  S ap iehy je s t w ie lk ą  i doniosłą.

P on iós ł s tra tę  k ra j,  u ro n iw szy  jednego z na jlepszych  
sw ych  s y n ó w ; -  s tra c iło  społeczeństwo jednego z d z ie l­
n ych  w sp ó łp ra co w n ikó w  sw o ich ; s tra c ili ro ln ic y  jednego ze 
swoich za m iło w a n ych  w  ty m  zaw odzie to w a rzyszy .

J a k  is k ra  e le k try c z n a  p rz e le c ia ł szczery żal za n im  
k ra j c a ły  i s tw ie rd z ił, że za wcześnie opuśc ił ziem ię, k tó rą  I 
ta k  u ko ch a ł śp. ks. Le o n  Sapieha.

Sądzę, że będę w ie rn ym  p rzedstaw ic ie lem  uczuć 
Szan. Zgrom adzen ia  —  jeże li W as poproszę, byście  przez 
pow stan ie  to uczucie, czci d la  p rzedw cześnie  zm arłego 
zaznaczyć ra c z y li.

N ie  na tern, n ieste ty jednak  kon iec  naszej dzisie jszej 
k ro n ik i ża łobnej.

P rzed  trzem a tygodn iam i z ło ży liśm y  do grobu  z w ło k i 
śp. W ła d y ś ia w a  -hr. K o z ie b rod zk ie g o .

'jy ym o w n e m i są usta m oje, b y m  w ie rn ie  
skreślićw potea fjł —  ja k ą  stratę sku tk ie m  u b y tk u  męża tego 
p n iósł k ra j,  y ó ln ic y , .poniosła P o lska  cała.

R za d k im i bovyipin w społeczeństw ie naszem p rzym io ­
tam i soycijBA dusa jfe .odznacza ł się z m a r ły . R zadk ie j, p ra ­
w dziw ie  HirfVweze-j p racow itośc i —  a p rzy te m  s iln ych , ni- 
czem na m anowce w p ro w a d z ić  się n ie da jących  p rzekonań  
b y ł w yzn a w cą  śp. K o z ie b ro d z k i.

N ie  b y ło  sp raw y  pu b liczn e j w  na jroz leg le jszem  tego 
słowa znaczeniu , w  k tó re j by  on nie b ra ł czynnego i za­
wsze dodatn iego ud z ia łu . N ie  b y ło  sp raw y  narodow ej po l­
sk ie j, k tó ra b y  nie pow odow ała  s iln ie jszego b ic ia  jego p o l­
skiego serca i nie zn a laz ła  go w p ie rw szych  szeregach 
sw ych d z ie ln ych  szerm ie rzy.

A ja k  on p racow ać u m ia ł, pośw iadczyć mogą i muszą 
ci w szyscy , k tó rz y  nie w je d n e j spraw ie  pub liczne j z n im  
razem  na je d n y c h  zasiadali ław ach . W szys tko  co c z y n ił,  
ro b ił z p rzekonan ia , k tó rego  ła tw o  zm ien ić nie u m ia ł;  p ra ­
cow a ł d la  sp raw y , nie d la  e fek tu  i frazesu.

O prócz zaś spraw  ogólnie jszego znaczenia m ia ł j e ­
szcze czas być  i ro ln ik ie m . Sw oim  m a ją tk ie m  zarządza ł 
w zorow o osobiście, b y ł prezesem jednego  z n a jż y w o tn ie j­
szych i n a jlic zn ie jszych  O d d z ia łów  naszego T ow arzys tw a , 
a nie z b y t daw no zaszczyciliśc ie  Go 1’anow ie m andatem  w i­
ceprezesa naszego K o m ite tu .

T a k  zatem w osobie śp. W ła d y s ła w a  K oz ie b rod zk ie g o  
tra c im y  znow u jednego  z d z ie ln ych  w sp ó łp ra co w n ikó w  na­
szych, P o lska  tra c i w iernego syna swego.

Ponow nie muszę was prosić szanow ni Panowie, byście  
przez pow stanie cześć zm arłem u  oddać zechcie li.

Po ta k  bo lesnym  wstępie, n im  p rzys tą p im y  do obrad  
nad obszernym  po rządk iem  dz iennym , n iech  m i w olno bę­
dzie poruszyć dw ie  sp ra w y  pierwszorzędnego znaczenia. 
Jedną, um ieszczoną w p raw dz ie  na p o rzą d ku  dz iennym ,
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Którą jednak bez ujmy dla wywodów dotyczącego refe­
renta choć kilku słowy podnieść muszę. Drugą w poczęciu 
dopiero będącą, a której owoce w r. 1894 podziwiać mamy.

Pierwsza, lo spraw a naszej akcyi w k ierunku  podnie­
sienia hodowli by d ła  w naszym kraju. Spraw a ta ściśle 
złączona z osobą naszego czcigodnego Prezesa. Rok temu 
wkrótce będzie, gdy  on z trybuny  sejmowej bronił p ro jek ­
tów w tym względzie postawionych i przeprowadził szereg 
uchwał, z hodowlą b y d ła  ścisły związek m ających A zatem 
ustawę o licencyonowaniu buhajów i szereg uchwał, zape­
wniających inateryalne poparcie temu przedsięwzięciu.

W w ykonaniu  powyższych uchwał odniósł się wysoki 
W ydz ia ł  kra jow y z zupełnem zaufaniem i w przeświadcze­
niu, że tylko fachowe organa ze skutkiem akcyę  tę p rz e ­
prowadzić zdołają, do obu towarzystw rolniczych naszego 
k ra ju  i to właśnie zaufanie w nas położone, najwyższej ma- 
g istratury  krajowej, z tego tu miejsca z naciskiem podnieść 
pragnąłem.

Tej wiary i nadziei w naszą działalność obecnie i w p rzy ­
szłości nam zawieść nie wolno a o ile to w ram ach  czy n ­
ności Komitetu naszego Panowie leży, zawiedzione one 
nie będą.

Działalność dotychczasowa Komitetu w tym k ie runku  
by ła  nie małą, wypracowano bowiem cały szereg p rogra­
mów, przepisów w ykonaw czych do ustawy i instrukcyi ró ­
żnych, które aprobacie wysokiego W ydziału krajowego 
przedłożono, wreszcie regulaminów i instrukcyi, k tóre  w w e­
w nętrznym  zakresie działania  Komitetu w sprawach hodo­
w lanych koniecznemi się okazały .

W  dalszej energicznej akcyi w tym k ierunku  Korni 
tet W asz  nie ustanie, ale działalność ta jego znaleść winna 
poparcie w szerszym ogóle, znaleźć musi współpracowników 
w każdym  rolniku z osobna

Z ak res  ten działania dla pojedynczego nie ujęty w pra­
wdzie w ja k ą ś  pisaną instrukcyę, znajdzie się zbyt łatwo 
w szczerein przejęciu się potrzebą tej akcyi i w spełnieniu 
swego, obywatelskiego obowiązku.

Że tak , a nie inaczej będzie, o tern nie mam praw a i  

ani na chwilę wątpić, a wtedy to zaufanie w nas położone, 
okaże się usprawiedliwionem.

Drugą sprawą, którą poruszyć pragnąłem, jest przed­
sięwzięcie wielkiej wagi; —  jest nią przygotowująca się na 
rok  przyszły  W ystaw a  krajowa we Lwowie.

O ile, w którym  k ie runku  i dlaczego wystawy wogóle 
pożytek krajowi przynieść mogą, w tej chwili omawiać nic 
zamyślam, tembardziej, że już  długoletnie doświadczenia 
fak ta  te świerdziły. Sądziłem jedynie, iż odpowiednią jest 
chwila przypomnieć rolnikom, że czeka ich popis, do k tó­
rego godnie przygotować się winni.

Myśl i inieyatywa przyszłorocznej W ystaw y w p ra ­
wdzie nie przez rolnikow rzucona, lecz przez tychże w lot 
podjęta, znajduje się obecnie w stadyum. coraz bardziej do , 
urzeczywistnienia zbliżonem ; zaczyna nabierać ciała, rośnie, 
a wkrótce silnym organizmem się stanie.

Należy zatem, mojem zdaniem, do tego wzrostu ogól­
nego przedsięwzięcia również rolnikom się p rz y c z y n ić ; wy-

I pada stwierdzić, że sił żywotnych, dobrych  chęci i energii 
I nam nie b r a k ;  trzeba, by dział rolniczy przyszłej powsze- 
j chnej W ystaw y odpowiedzieć zdołał innym, świetnie się 

zapowiadającym  działom tejże.
A by  do tego dojść celu, t rzeba tylko z pełną wiarą 

w siebie samych przystąpić  do dzieła; popierać w miarę 
sił i możności przedsięwzięcie to moralnie i materyalnie, 

j  a zachętą  do tego niech b ę lz ie  fakt, że na czele tej pracy 
stoi rolnik zawodowy, stoi nasz czcigodny Prezes.

Niechaj zatem każdy  rolnik swą cegiełką pracy  do 
budowy gmachu tego przyczynić się z e c h c e ; niechaj wszy­
scy społem zw artym  szeregiem zamierzone przedsięwzięcie 
podeprą i w górę wzniosą, a wtedy śmiało i ze spokojem 
swoim i obcym w oczy popatrzeć będziem mogli, gdyż 
znajdziem nagrodę w przeświadczeniu, żeśmy nasz obowią­
zek spełn ili ' .

Następnie powitał mówca obecnych : JE .  Pana N a ­
m i e s t n i k a ,  JO . ks.* M a r s z a ł k a ,  J W P .  W ładys ław a  
S t r u s z k i e w i c z a ,  inspektora ku ltury  krajowej, D e l e ­
g a t ó w  pokrewnych Towarzystw, wreszcie przedstawił ze­
branym  komisarza rządowego, radcę Namiestnictwa p. K 1 ee-  
b e r  g a.

Na wniosek p. W y b r a n o w s k i e g o  uchwalono w y­
słać trzech Delegatów do k s i ę c i a  P r e z e s a ,  celem wy­
rażenia  w imieniu W alnego Zgrom adzenia  kondolencyi z po­
wodu śmierci ks. Leona. Na Delegatów w ybrano pp. Wło­
dzimierza Gniewosza, Brykezyóskiego  i Jaroszyńskiego.

H r  P r z e w o d n i c z ą c y  udziela głos dr  P i ł a t o w i ,  
k tóry  w krótkości omawia przyczyny, dla k tórych doroczne 
sprawozdanie Komitetu nie mogło być Członkom przed 
Kadą Ogólną rozesłane, poczem

na wniosek p. W łodzimierza G n i e w o s z a  uwolniono 
sek re ta rya t  od odczytywania  przedłożonego sprawozdania 
za rok 1892.

P. Mieczysław O n y s z k i e w i c z ,  ja k o  odnośny refe­
rent Komitetu, przedstawia działalność i stan Oddziałów To­
w arzystwa za rok  1892, podając do wiadomości powitanie 
dwu nowych Oddziałów, tj. dynowskiego i bobreckiego, 
oraz w toku jeszcze będące  organizowanie się Oddziału 
rawskiego. Mówca podnosi dalej okoliczność, że liczba człon­
ków Towarzystwa, w porównaniu z rokiem poprzednim 
wzrosła o liczbę 129, a suma w k ładek  podniosła się o po­
ważną kwotę 757 złr. F a k ta  te upraw niają  do wyrażenia  
przekonania , że zainteresowanie się sprawami Towarzystwa 
ogarnia coraz szersze koła rolników. Pocieszającym także  
objawem w życiu i rozwoju Tow arzystw a je s t  niewątpliwie 
coraz liczniejsze przystępyw anie  włościan do Oddziałów, 
świadczące o stopniowem znikaniu nieufności do T ow arzy­
stwa oświeconych rolników, które zresztą nigdy nie miało 
charak te ru  kastowego, lecz stało otworem dla rolników 
wszelkiej kategoryi.

Ze wszystkich Oddziałów, najbardziej czynnymi są 
O dd z ia ły :  Przemyski, Podolski, Kałuski, Rohatyóski, Brze- 
żauski, Lwowski, Przem yślański, Tarnopolski i Jarosław ski, 
gdy inne, znajdując się w trudniejszych w arunkach , nie mogą
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mimo usiłowań, rozwinąć skuteczniejszej akcyi. W yrażając 
nadzieję, że i najsłabsze O ddziały przy dobrych  chęciach, 
wytrwałości i gorliwości dla sprawy, zdołają z czasem po­
konać różnego rodzaju trudności, prosi mówca o przyjęcie 
sprawozdania, objętego działem II.

Sprawozdanie p Onyszkiewicza przyjęto do wiadomości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

< 3 t e s a 5 a a OC -o o -  - -

w  J a g i e l n i c y .

(Ciąg dalszy ).

W yż przytoczony rachunek  hodowli b y d ła  rogatego | 
w gospodarstwie krajowej niższej szkoły rolniczej w Jagieł 
nicy wskazuje, że ściśle n o r m a l n e  karmienie krów na 
leżyte dochody daje. pomimo tego, iż się znaczny koszt po­
niosło na zakupno paszy treściwszej i cały  koszt zakupna 
słomy podściołowej 105 zł. postawiono na d ług rachunku  
.,bydło ro g a te“. W łasne  też tu gospodarstwo dostarcza b y ­
d łu  podstawowej k a rm y  w należytym  stosunku dla 11 
sztuk, na co w ystarcza dość obficie 1 1/a m orga głąbi, 2 
morgi koniczyny i 1 morg mieszanki na siano na zimową 
karm ę, a na zieloną 1 '  2 m orga lucerny i 1 morg mięsza- 
nek  i kukurudzy . P rzy  takiem żywieniu nietylko mlekiem 
k a rm a  jest należycie opłaconą, ale przyrost wagi byd ła  
jest  tak  dodatni, iż choć sprzedano bez osobnego podkar- 
miania dwie brakowe k row y za 170 zł., ogólna w aga b y ­
d ła  rogatego 4 070 h j  umniejszyła się tylko o 19 kg. czyli 
wartość by d ła  na końcu roku  była  mniejszą tylko o 3 zł. 80 ct

W  rachunku  „bydło  roga te“ mamy zanotowane, iż do­
starcza ono gospodarstwu rolnemu 1 500 q gnoju stajen 
nego, czem suto można zasilić 6 morgów roli, więc ‘/s | 
część całego obszaru gospodarstwa szkolnego. Ponieważ zaś 
korzystniej jest nieco słabiej gnoić, a częściej gnoju roli 
dodawać, gdy  się zatem użyje nie bardzo skąpego gnoje­
nia, to jes t  200 (j na 1 morg, w ystarczy powyższa ilość na 
7 1/., morga, a zatem na '/« część całego obszaru roli. G dy 
gospodarz podolski jest  w stanie czwartą część swej roli 
corocznie zagnajać i użyje gnoju pod rośliny mniej wylęga­
niu podległe, to uniknie on łatwiej plag podolskiego kli­
m a tu ;  główne płody rolne potrafią się skutecznie oprzeć 
często tu panującym  posuchom tak , że obdarzą  go stałej 
należycie w yższym  plonem.

Doświadczenie okazało, że płody roślinne w częściej i 
gnojonych polach na Podolu mniej cierpią od posuchy 
i w plonach zawodu nie sprawiają, bo w takiej roli wilgoć, 
po trzebna do rośnienia, dłużej się zatrzym uje i w ystarcza 
do dostatecznego rozpuszczenia pokarmów roślinnych. Tem- 
bardziej należy na Podolu cenić użycie nawozu stajennego 
na obszerniejszych przestrzeniach z częstszem następstwem, 
że oprócz dostarczania przez to pokarmów roślinnych, jest 
on bardzo  pożytecznym przez poprawienie fizycznych w ła­
sności g run tu  tak ,  że usposobi się on swą wyższą pulchno-

ścią i kruchością do zatrzym yw ania  często tu brakującej 
wilgoci, bez której najżyźniejsze grunta podolskie silnie za­
wodzą.

W  tym  względzie nawozy handlowe nie są w stanie 
zastąpić na  Podolu nawozu stajennego, udzielając tylko po­
k a rm u  roślinnego, k tóry  w zw ykłym  b ra k u  odpowiedniej 
wilgoci nie może b y ć  przez rośliny spożytkowany, to też 
przynajmniej w tutejszej okolicy w ostatnich latach użyte 
nawozy handlowe nie w yw arły  widocznego sk u tk u  na po­
większenie plonów.

W sk u te k  nieurodzaju roku  1890 dozwoloną by ła  obni­
żka  w sprowadzaniu nawozów sztucznych, na Podole spro­
wadzano ich też większą ilość, lecz w pismach rolniczych 
nie umieszczono żadnych wiadomości o korzyściach, w yni­
k łych  z użycia tych  nawozów.

Dla ogólnego dobra  gospodarzy podolskich byłoby 
bardzo pożytecznem ogłaszanie w tym względzie w „Rol­
niku." dok ładnych  wiadomości, l tady  oddziałowe podolskich 
Oddziałów Tow. gosp. (podolski, tarnopolski, borszczowski), 
powinnyby skrzętnie zbierać te wiadomości i umieszczać 
w „R oln iku".

Gnój w gospodarstwie szkolnem produkow anym  jest 
nietylko w znaczniejszej ilości, bo pochodzącym od wszy­
stkich zwierząt (14 sztuk) nawet 9 morgów zagnojono, ale 
odznacza się on także  dobrą  jakością, bydło bowiem do- 

| staje należytą  ilość treściwej k a rm y  (siana, grysu, maku- 
i chów) a wiadomą jest rzeczą, że dobroć gnoju zależy prze- 

dewszystkiem od posilnej i obfitej karm y. To też gdy 
tylko, j a k  w bieżącym roku, wpływ y klimatyczne mniej b y ­
wają szkodliwe, w raca  się sowicie większy koszt, ponie­
siony na  treściwą droższą paszę, w n iektórych znacznie 
w yższych plonach, o czem świadczy w załączonej tablicy 
w ykazany  w ynik plonów ze zbiorów tegorocznych. (Tabelkę  
podamy w przyszłym  numerze. Red.)

W iększa  część podolskich gospodarzy jest tego zda­
nia, że hodowla b y d ła  w tutejszych stosunkach zupełnie 
się nie opłaca i jeśli j ą  w m ałych  rozm iarach się prowadzi, 
to p rzyczyną tego je s t  konieczność produkcyi gnoju stajen­
nego. Hodowla byd ła  jest  więc uw ażaną jako złe konie­
czne, które  tern jest  gorsze, iż nie daje gnoju należytej do 
broci, pochodzącego z niedostatecznego żywienia lichą 
karm ą, w ystarczającą  zaledwie na u trzym anie  zwierząt 
przy życiu.

T ak ie  postępowanie jes t  b łędne  i szkodliwe. N ależy  
się s tarać w b ra k u  łąk  w ydobyć z roli pożywne siano 
z roślin, które  się posusze silniej opierają, dostarczyć mu 
w lecie lucerną  i k u k u ru d zą  obficie paszy zielonej i tak  
udzielać byd łu  całkowitej paszy tak  na utrzym anie  go przy 
życiu j a k  i na  produktywność, a wnet i hodowla bydła  
się opłaci i obfitym i dobrej jakości nawozem uzyska  w yż­
szy stopień żyzności, darząc gospodarza wyższymi plonami 
ziarna i paszy, pomimo nieprzyjaznych  klimatycznych 
stosunków. (C. d. n.)
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W iadom ości z Oddziałów.

W e czw artek  16. m arca r. b. w k oście le  0 0 .  Refor- 
I  m atów w Jarosław iu, o godz. 10. rano (pod ług  c’zasu  

słon eczn ego a nie średnioeuropejskiego) odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za spokój d u szy  zasłużonego a n ieodżałow anego na­

szego P rezesa śp. ,

W ładysława hrabiego Bolesty Koziebrodzkiego. •. _
N a nabożeństw o to Rada O ddziału  ma zaszczy t naj * 

uprzejm iej P T . C złonków  zaprosić
n a  i -  s

 i
Po nabożeństw ie o godz. 11 -tej odbędzie się w sali 

ratuszow ej Ogólne Z grom adzen ie  cz łonków  O ddziału  łańeu- 
ek o-jarosław sk iego  c. k. gal. T ow arzystw a gosp. z nastę­
pującym  porządkiem  dziennym  :

1. Z agajenie posiedzenia przez przew odniczącego  
i przyjęcie n ow ych  C złonków.

2. O dczytan ie protokołu z ostatniego O gólnego Z gro­
m adzenia. Spraw ozdanie z r. 1892 z czynności O ddziału  
i pism nadeszłych .

3. W ybór P rezesa  i jed n ego  C złonka Pady.
4. Sprawa W ystaw y krajowej w r 1894.
5. Sprawa w ystaw  p rzeglądow ych  b y d ła  w łościań ­

sk iego w R adym nie i K ańczudze w r. b
6. Sprawa licencyonow ania buhajów w ed łu g  nowej 

ustaw y.

7. Szkontro rachunków  kasy  O ddziału  za rok 1892 
przez kom isyę i udzielenie absolutorium  Skarbnikow i

8. W nioski R ady O ddziału.
9. W nioski C złonków .

1 0 . R ozdanie bezp łatne nasion p astew n ych ; buraków, 
m archwi, karpieli i rzepy ścierniów ki.

11. L osow anie przedm iotów  gospodarskich , a m iędzy  
temi pługa.

Z  L a d y  O ddzia łu  łańcucko-jarosław skiego c k. gul.
T o w a rzys tw a  gosp.

P y tan ia  i  odpowiedzi.

P y t a n i e .  I. C zy  i o ile superfosfaty z fosforytów  
nadają się dla g leby  podolskiej, zaw ierającej w ed le an a lizy  
006°/,, kw asu fosforow ego?

Czy superfosfaty z fosforytów dadzą się na Podolu  
u ży ć  z k orzyścią  dla zasiew ów  jarych  w ogólności, przy  
w prow adzeniu w rolę tego naw ozu na wiosnę bezpośrednio  
przed zasiew em  danego gatunku zboża ?

3. Czy przy u życiu  tego nawozu pod zboża jare, roz­
rzucanie na roli je st  bardziej w skazanem  w jesien i przy  
orce pod zim ę, lub też na w iosnę przed siejbą —  
a w tym  razie, czy  lepiej rozsiać nawóz bezpośrednio przed

siew em , lub też w prow adzić go w rolę w okresie d łuższym  
j  przed sie jb ą?

4 Czy na gruntach mn ej silnych , lecz  n iezupełn ie  
w yjałow ionych, siać można z k orzyścią  rośliny strączkow e, 
g łów n ie zaś groch „Victoria1* i bobik, przy u życiu  super- 
fosfatów z fosforytów na wiosnę i czy  w prow adzenie tego  
nawozu w rolę bezpośrednio przed siew em , który na P o­
dolu jakn ajw cześn iej d okonanym  być m usi, k orzystn ie od 
działy wać może ?

o Jakiej ilości superfostatów z fosforytów  użyć n ależy  
w tym  razie na m org o i bUO sąż. kw. przy obliczeniu  po­
trzebnej ilości w k ilogram ach czystego  kw asu fosforowego  
rzpuszczalnego ?

6. C zy superfosfaty z fosforytów, u żyte na wiosnę, sk u ­
teczniej działają  na rozwój roślin strączk ow ych , jak inne 
naw ozy sztuczne, w przeciw nym  razie, ja k ie  naw ozy sztu ­
czne dla tego sp ecya ln ego  u żytku  b y ły b y  bardziej w sk azan e?

Z  L a d y  O ddzia ł u tarnopolskiego c. k. gal. Towarzystwa  
gospodarskiego. J  V.

O d p o w i e d z  D ostarczanie kw asu fosforow ego ziem i, 
zaw ierającej około 0 '06°/o teg o ż  pokarmu roślinnego, jest 
bardzo w skazane, g d y ż  zaw artość pow yższa nie w ystarcza  
do trw ałej produkcyi m aksym aln ych  plonów , ja k ie  celem  
rolnika zaw sze b yć pow inny, —  z jakiego zaś m atcryału  
surow ego ten pokarm  roślinny pochodzi, jest rzeczą, tak  
dla roślin, ja k  i dla gruntu, zupełn ie obojętną, b y le ty lko  
u żyty  środek naw ozow y zaw ierał odpow iednią ilość kw asu  
fosforow ego, b y le  kw aś fosforowy łatw o rozpu szczał się  
w ziem i, w reszcie, b y le  u żyty  naw óz nie zaw ierał jak ich ś  
sk ładn ik ów , ktoreby w jak ik o lw iek b ąd ź n iek orzystn y  spo­
sób na rośliny w p ły w a ły , albo sk uteczności g łów n ego  tu 
pokarmu roślinnego nie paraliżow ały Czy i o ile superfosfaty, 
a w szczególności superfosfaty w yrabiane z fosforytów, tym  
trzem  warunkom  odpow iadają, zob aczym y później.

Surow e in ateryały , słu żące do w yrobu superfosfatów , 
ja k o to : fosforyty, w yp łu k an e sorty guana, odklejona mą­
czk a  kostna, w ęg iel kostny itd., zaw ierają k w as fosforowy  
w form ie trudno rozpuszczalnej, a zatem  i dla roślin nie 
łatwo przystępnej. P rzy czy n ą  tej ujemnej w łaściw ości rze­
czonych  surow ych fosfatów jest jed y n ie  w łaściw e chem i- 

i ozne połączenie k w asu  fosforow ego z wapnem , zaw artem  
'v tych że fosfataeh. K w as fosforowy m oże się w ogóle łą- 

, czy ć  w trojakim  stosunku z w apnem , a to z jed n ą, ilo­
ściow o odpow iednią, częścią  w apna, a której cyfrow o bliżej 
nie określam y, tw orząc w ów czas t. zw. jednozasadow y  
czyli k w aśn y fosforan w apniow y, —  z dw iem a, ilościow o od- 
pow iedniem i, częściam i w apna, tw orząc t. zw. dw uzasadow y  
czyli obojętny fosforan w apniow y, —  w reszcie ta sam a  
ilość kw asu fosforowego m oże się p o łączyć z trzem a takie- 
nnż częściam i wapna i w ów czas tworzy t zw. trójzasadow y  
czy li w ogóle zasadow y fosforan wapna. P ierw sza forma, tj. 
kw aśn y fosforan w apna, je s t  ła tw o w czystej w odzie roz­
puszczalną —  druga nie rozpuszcza się  w czystej wodzie, 
natom iast z łatw ością  w w odzie, w której kw as w ęglow y  
lub inne k w asy  ziem ne są rozpuszczone —  w reszcie trze-
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cia je s t  w czystej wodzie zupełnie nierozpuszczalną, lecz 
rozpuszcza się zwolna w wodzie, wysyconej kwasem wę 
glowym, kwasami pruchnicznemi, oraz innemi substan 
cyami, wpływającem i rozpuszczająco na tego rodzaju silne 
połączenia cbcmiczne.

W  tej to ostatniej formie je s t  kw as fosforowy za­
w arty  w owych surowych m ateryałacli  fosforowych, które 
też tylko w pew nych grun tach  i zwolna skutkują , a mia­
nowicie w g runtach , w k tó rych  dla znacznej ilości p ru­
ch niey w ytw arza  się dużo kwasów, jakoto węglowego, pru- 
chnicowych, azotowego, siarkowego itp., lub w gruntach 
zasilanych często różnymi sztucznymi nawozami, przytem 
m echanicznie należycie upraw ianych , a w których  wskutek 
tego skomplikowane procesy chemiczne się odbywają, 
( łdzie tych w arunków  niema, zatem gdzie dla b rak u  zna­
czniejszej ilości p ruchnicy  i pokarm ów  roślinnych, oraz po­
wietrza i wilgoci, procesy chemiczne są nieznaczne, tam leżą 
owe m aterya ły  surowe długi czas prawie bez pożytku, nie 
rozk łada ją  się rychło, a ich kwas fosforowy nie oddaje na­
leży tych  usług roślinom.

A żeby  przeto i na tak ich  grun tach  zużytkować- kwas 
fosforowy, zaw arty  w m ateryałacli  rozk ładających  się 
z trudnością, zaczęto te ostatnie przerabiać na t. zw. su- 
pertosfaty, w k tórych  kw as  fosforowy już  nie w dotychcza­
sowej, trójzasadowej, a trudno rozpuszczalnej, lecz w je- 
dnozasadowej, łatwo rozpuszczalnej formie się znajduje. 
Do takiej przeróbki używ ają  fab ryk i  najczęściej kwasu 
siarkowego, który, jeżeli ty lko  w odpowiedniej ilości zosta­
nie użyty, łączy się z dwiema częściami wapna, połączo­
nego dotąd z kwasem  fosforowym i tworzy z nim gips 
czyli s ia rkan  wapna, gdy  cała  ilość kw asu  fosforowego po­
zostaje już  tylko z je d n ą  częścią w apna połączona i two­
rzy  ów jednozusadowy, łatwo rozpuszczalny fosforan wa­
pniowy. W  superfosfaeie, w ten sposób wyrobionym, znaj­
duje się przeto zawsze gips i kwaśny, łatwo rozpuszczalny 
fosforan wapna. Nie zawsze j e d n a k  odbyw a się w yrób su- 
perfosfatu prawidłowo, bo niekiedy użyje fab ry k an t  za m a­
lej ilości kw asu  siarkowego, a w tym razie może pozostać 
część surowego m aterya łu  fosforowego w stanie nierozłożo- 
nym, albo też może powstać w znacznej części obojętny, 
czyli dwuzasadowy fosforan wapniowy, rozpuszczający się 
je d n a k  dość łatwo w ziemi. W  k ażd y m  je d n a k  superfosfa- 
cie jes t  zresztą nieznaczna ilość kw asu  fosforowego w for­
mie obojętnego fosforanu, najgorszym jednak  jest ten  w y­
padek , w k tórym , wskutek  użycia za małej ilości kwasu 
siarkowego, znaczna część surowego m ate ry a łu  pozostała 
nierozłożoną. To też kupując  superfosfat, t rzeba się. zawsze 
zabezpieczyć co do ilości rozpuszczalnego kwasu fosforowego.

Nawiasem jeszcze wspomnąć wypada, bo to nam się 
przyda poniżej, że niekiedy używ ają  do wyrobu super- 
fosfatów nie kw asu  siarkowego, lecz wolnego kw asu  fosfo­
rowego, z wapnem wcale nie połączonego, p rodukując  tym 
sposobem t. z. wysokoprocentowe superfosfaty, tj. zawiera­
jące  ponad 40 °/B kw asu fosforowego. Do tego celu używają 
wszakże wyborowych fosfatów surowych, wolnych od żelaza, 
glinki, magnezyi itp.

Superfosfaty, dobrze wyrobione, zawierają przeto p ra ­
wic całkowitą ilość swego kwasu fosforowego w formie ła- 

j two rozpuszczalnej i dlatego n ada ją  się jak o  nawóz szcze­
gólniej w tych  w ypadkach , w k tó rych  chodzi o dostarcze­
nie roślinom w krótkim czasie znacznych ilości kw asu fos- 

j  torowego. Superfosfaty są przeto znakom itym  nawozem fos- 
j  forowvm dla plonów jarych , kró tk i czas wegietujących, któ- 
| ry m  inne nawozy fosforowe, rozk ładające  się zwolna, jak : 

zw yk ła  m ączka  kostna, Thomasa, guano, fosforyty itd. nie 
m o g ły b y  w kró tk im  czasie potrzebnej im ilości kw asu 

| fosforowego dostarczyć, zw łaszcza w gruntach, nie przy- 
j spieszających rozkładu  takich  środków nawozowych. S uper­

fosfaty są też bardzo  odpowiednie do wiosennego użycia, 
zatem na kró tk i czas przed wysiewem nasienia lub jedno­
cześnie z temże.

Należy nam je d n a k  dodać, że nie sama tylko ła tw a 
rozpuszczalność ich kw asu  fosforow-ego robi superfosfaty 
tak  odpowiedniemi do wiosenego użycia, bo na to w pływa 

i  inna jeszcze okoliczność, k tó rą  pokrótce poruszyć wypada.
K w as fosforowy posiada, jak  widzieliśmy, zdolność do 

łączenia  się z wapnem w tro jakim  stosunku, tworząc z nicm 
! kwaśne, obojętne lub zasadowe połączenia. J a k  z za­

sadowego fosforanu przez odjęcie mu jednej części wapna 
powstaje obojętny, zaś z tego ostatniego przez odjęcie mu 
dalszej jednej części w apna powstaje kw aśny  fosforan tak  
na odwrót, przez dodanie do kwaśnego fosforanu jednej 
części wapna powstaje obojętny, zaś przez dodanie do tego 
ostatniego dalszej jedne j  części w apna  powstaje zasadowy,

I trudno rozpuszczalny fosforan -wapna. Takie przechody 
I kw asu  fosforowego z jedne j  formy w drugą  odbywają się 

i w ziemi, skoro tylko nadarzy  sic ku  temu sposobność.
[ To też kw as fosforowy, k tóry w superfosfaeie jest w formie 
! kwaśnej, łatwo rozpuszczalnej, przechodzi w ziemi w ze­

tknięciu z wapnem w formę obojętną, a następnie, jeżeli 
i w apna jest dosyć, w formę zasadow ą i staje się znowu tru- 
j  dno rozpuszczalnym, jak im  b y ł  w pierwotnym materyalc  
j  surowym. T ak ie  trudno rozpuszczalne połączenia chemi­

czne tworzy kwas fosforowy nietylko z wapnem, ale także  
z żelazem, g linką i magnezyą. K was fosforowy, który 
z formy łatwo rozpuszczalnej p rzeszedł w formę trudno 

! rozpuszczalną, nazyw a nauka  u  w s t e c z n i o n y m kwasem 
I fosforowym, a temu losowi ulega zawsze kwas fosforowy, 

jeżeli w formie rozpuszczalnej zostanie wprowadzony w zie­
mię, bogatą w wapno, żelazo, magnezyę i glinkę, a niepo- 
k ry tą  roślinami k tóreby go rychło  skonsumować i od 
uwstecznienia uchronić mogły. To też superfosfaty należy 

j ile możności tylko na  wiosnę używać, bo użyte pod plony 
jare jeszcze w jesieni, m ogłyby wydać słaby skutek, gdyż 
ich kw as fosforowy uległby przez zimę absorbcyi czyli 
uwstecznieniu, a plony ja re  nie m iałyby  obfitego źródła tego 
pokarmu w krótkim  okresie swej wegietacyi. W  ziemiach 
ubogich w glinkę, wapno, żelazo i magnezyę, j a k  np. 
w piaskach lub torfach, nie ulega kwas fosforowy abso rb ­
cyi i w tych gruntach  może być łatwo wypłukany , j a k  np. 
w ciągu zimy.

< )to przyczyny , dlaczego superfosfatów używ a się przewa-
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żnie na wiosnę pod plony jare , gdy  inne nawozy fosforowe, 
j a k  zw ykła  m ączka kostna, Thomas, guano, fosforyty surowe 
itd. są odpowiedniejsze do jesiennego użycia i pod trwałe 
k u l tu ry  jak  łąki, pastwiska, ozimina, koniczyna, lucerna, 
k rzew y, drzew a itd Tc ostatnie nawozy mogą być wszakże 
i pod plony ja re  użyte, ale tylko w jesieni, by przez zimę 
mogdy się nieco rozłożyć.

X fosforytów w yrabiają  także superfosfaty, je d n a k  te 
m inerały  zawierają często dużo żelaza, oraz glinkę i magne- 
zyę, a przeto superfosfat, wyrobiony z takich fosforytów, może j 
zawierać dużo uwstecznionego kw asu  fosforowego. T a  uje- I 
mna strona superfósfatów fosforytowych nie nabiera  w pra- | 
wdzie większego znaczenia na gruntach, obfitujących w pru- i 
chnicę, bo znaczna tu ilość kwasów pruchnicowych i wę- j  

glowego rozpuszcza kw as fosforowy dość rychło, jednako­
woż takie fosforyty są trudne  do należytego zmielenia 
i chemicznego rozkładu , zawierają zarazem mniej kw asu  
fosforowego i dlatego są superfosfaty z fosforytów wogóle 
mniej skuteczne i mniej cenione, niż superfosfaty z czy­
stych fosfatów, np. z kości. Istnieją wszakże i lepsze fosfo- 
ry ty , obfitujące zarazem  w kw as fosforowy i takie fosfo- I 
ry ty  dają superfosfat, nie różniący się w sku tkach  od in- j  

nych. 1'akie fosforyty, byle  należycie zmielone, powinnyby ! 
same przez się skutkować na silnie pruehnicznych obszarach J  

podolskich, chociaż słabiej, ale należałoby je używać w jesieni. | 
Po dotychczasowych uwagach zdawałoby się, że nic nie ! 

stoi na przeszkodzie używ aniu  dobrych  superfósfatów z fosfo­
rytów na ziemi podolskiej, a je d n a k  zachodzi pewna okoli­
czność, k tó raby  przem aw iała  przeciw użyciu superfósfatów j  

w ogóle, p rzynajm niej na wielu obszarach Podola. G run ta  j 
podolskie nie są wszędzie jednostajne, gdyż niektóre zawie- j  

ra ją  dużo pruehnicy, a niewiele gliny i wapna, gdy  inne ! 
obok dostatecznej ilości pruehnicy, obfitują w glinę, zawie- ; 
ra jąc  i wapna niemało. Dla gruntów pierwszej kategoryi, ' 
które nie absorbują silnie kw asu fosforowego, a zarazem 
są przepuszczalniejsze, nie je s t  superfosfat odpowiednim n a ­
wozem, bo tu uchodzi rozpuszczalny kwas fosforowy dość 
szybko w głąb  ziemi zwłaszcza po deszczach. W  czasie 
posuchy może superfosfat na  takich gruntach nawet szko­
dliwie działać na plony, bo w b rak u  dostatecznej wilgoci 
w ytw arza  się skoncentrowany rozczyn pokarm u fosforo­
wego, k tóry  bardzo niekorzystnie w pływ a na rośliny. 
Skarg i wielu rolników podolskich na ujemną skuteczność 
superfósfatów są najprawdopodobniej temi właściwościami 
ich gruntów usprawiedliwione. Na takie grun ta  będzie j 
odpowiedniejszą m ączka Thom asa niż superfosfat, ale n a ­
leży ją używ ać w jesieni

N a grun tach  drugiej kategoryi, mniej przepuszczał- ! 
nych  i nie ta k  rychło  w ysechających z powodu zawartości ; 
większego zasobu gliny, może być superfosfat z korzyścią 
użyty  pod zboża jare, okopowe i olejne rośliny. Należy go 
wprowadzać wcześnie z wiosną, dopóki wilgoć z ziemi nie 
uszła, by  tym sposobem kwas fosforowy jednosta jn ie  roz- j  

dzielił się w gruncie i nie w ytw orzył zby t  skoncentrowa- j 
nego rozczynu pokarmowego. Na tych grun tach  może być | 
wszakże i m ączka  Thomasa użytą, lecz wcześnie w jesieni, i

Co do roślin s trączkowych, to zdaje się, że superfos­
faty zwyczajne nie są dla tych  roślin odpowiednie, prawdo- 

! podobnie z powodu, że zawierają znaczniejszą ilość gipsu, 
który dojrzenie tych roślin opóźnia i byw a powodem, że 
mszyce zanadto je obsiadają, bo pod wpływem gipsu two­
rzą się długi czas nowe delikatne listki, k tóre zazwyczaj 

i  są ulubionem siedliskiem tych  owadów. Gips sprawia też, 
że rośliny strączkowe pod jego wpływem  dają dużo słomy 
a niewiele ziarna. B rak  zresztą w tym  k ie runku  liczniej 
szych doświadczeń, ale wielu rolników uskarża  się, że po 
superfosfatach s trączkow e rośliny długi czas bujnie rosną 
i kwitną, nie przynosząc wszakże należytych plonów 
w ziarnie, co chyba  tylko wpływowi gipsu przypisać należy.

Zamiast zwyczajnych superfósfatów możnaby pod rośliny 
s trączkowe użyć z korzyścią  owych wysokoprocentowych 
superfósfatów, nie zawierających gipsu, ale tylko w ziemi, 
w której kwas fosforowy nie uległby w ypłukaniu. Gdzie to 
ostatnie jes t  możliwe, j a k  np. w rolach silnie pruchni- 
cznych. a zawierających mało gliny i wapna, tam  będzie 
ua miejscu m ączka Thomasa, dostarczająca tym  roślinom 
zarazem i wapna, którego one bardzo potrzebują. G runt 
mniej silny należałoby zarazem  zasilić i w potas, u ży w a­
ją c  na gliniasty popiołu, zaś na silnie pruchniczny i prze­
puszczalny kainitu, lecz tylko w jesieni. G dy  je d n a k  dla 
p ra k ty k a  trafne ocenienie g run tu  często jes t  t rudnem , zaś 
kainit w ym aga ostrożności, przeto najlepiej robić wpierw 
małe próby z kainitem.

— ■**>— - ° + ~

K O N K U R S.

W y d z ia ł  krajowy Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
z W ielkiem  księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem 
konkurs  na dwie posady nauczycieli wędrownych gospo­
darstwa wiejskiego.

W ędrow ny nauczyciel gospodarstwa wiejskiego jest 
funkeyonaryuszem  krajowym  i pobiera roczną płacę w kw o­
cie 1 500 zł. w. a. (3 000 koron), tudzież rycza łt  na ko­
szta podróży w wysokości 500 zł. w a (1 000 koron) rocznie.

Jego zadaniem je s t :
1. Udzielać gospodarzom rolnym (włościanom) jako  

toż wogóle gospodarzom wiejskim rad  i wskazówek, tyczą­
cych się rolnictwa i hodowli zwierząt domowych.

2. Na żądanie udzielać W ydziałowi krajowem u a  z po­
lecenia tegoż także c. k. W ładzom  rządowym i reprezenta- 
cyom powiatowym fachowej opinii, odnoszącej się do stanu 
i sposobu podniesienia gospodarstw włościańskich.

Bliższe określenie obowiązków nauczycieli wędro­
wnych obejmuje osobna in s trukeya  przez W ydzia ł  krajowy 
do L. 12853/90 wydana.

Chcący  ubiegać się o te posady, które  nadane będą 
prowizorycznie i na razie ty lko n a  r o k  j e d e n  w i n n i  
w n i e ś ć  p o d a n i a  s w o j e  d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
najdalej do 15. kwietn ia  1 8 9 3  i p rzedłożyć:



1. Świadectwa udowadniające kwalifikacyę do należy­
tego spełniania obowiązków nauczycielskich na posadzie, 
o którą kompetują, mianowicie świadectwa :

a) z odbytych z dobrym skutkiem studyów facho­
wych, przedewszystkiem w kierunku hodowli bydła,

b) z dłuższej praktyki w zawodzie rolniczym,
c) ze złożonego egzaminu kwalifikacyjnego na nau­

czyciela niższych szkół rolniczych.
2) Metrykę urodzenia.
3) Dokładny życiorys.
Kandydaci, którzy się wykażą dokładniejszą teorety­

czną i praktyczną znajomością hodowli bydła rogatego, 
otrzymają pierwszeństwo przed innymi.

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o
Królestwa Galicyi i Lodomeryi s  Wiellciem Księstwem 

Krakowskiern.
Lwów dnia 17. lutego 1893. ‘)-

Owies obroczny .
Jęczmień
Rzepak
Groch
W yka .
Bobik .
Hreczka
Kukurudza stara .

nowa .
Chmiel za 56 kilo 
Koniczyna czerwona 

„ biała .
,, szwedzka

5-30 do 5'70
4-50 5.50

I P ­ *» 11 50
S'50 n 10-—
4.75 r> 5 25
5 '— 5'50
7‘-— n 7 • 7 5
5'50 n 5'85
4-80 5 15

6 0 - n 80' —
60 — 75'—
60 — 
l i  X .

11 8 5 '—
00 - 
11 —

fi
11

o O —
11-25

i wszelk io na-
siona do siewu wiosennego, na maszyny rolnicze i nawozy 
sztuczne.

O G Ł O S Z E N I A .

O b w i e s z c z e n i a
e. Ic. Namiestnictwa.

L. 14536.
Dodatkowo do ustępu I. tut. rozp. z dnia 18. lipca 

J893 1. 52297, którem ustanowiono miejsca wchodowe dla 
wprowadzania z Rosyi koni przeznaczonych do handlu, 
ustanawia c. k. Namiestnictwo jako miejsce wchodowe także 
Uhrynów w powiecie sokalskim.

Lwów, dnia 25. lutego 1893.

L. 17641.
Celem powstrzymania dalszego rozwlekania zarazy 

pyskowo-racicowej przez nierogaciznę, pochodzącą z powia­
tów : borszczowskiego, czortkowskiego, husiatyńskiego i za- 
leszczyekiego, oraz celem wykrycia tajonych tam źródeł 
zarazy i skutecznego jej wytępienia, zabrania się aż do od­
wołania odbywania w wymienionych powiatach targów 
i jarmarków na nierogaciznę i wyprowadzania tych zwierząt 
poza obręb powiatu.

Powyższe c. k. Starostwa są upoważnione do udzie­
lania w razie potrzeby w celach aprowizacyi zezwoleń na 
zakupywanie świń rzeźnych i ich natychmiastową rzeź 
w obrębie swego powiatu.

Przekroczenia tego rozporządzenia karane będą we­
dług postanowień ustawy z dnia 24. maja 1882 Dz u p. 
Nr. 51.

Lwów, dnia 28. lutego 1893.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2.)

Lwów, dnia 10. marca 1893.

Tendencym niezmienna — usposobienie spokojne.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.
Pszenica gotowa . . . . . .  7'50 do 7'80

S i e  w  ri i k \ I  e l i c h a r a  
p o w s z e c h n i e  z a  n a j l e p s z y ,  n a j p r a k t y c z n i e j s z y  i n a j t a ń s z y  u z n a n y ,

Wobec zbliżającej się pory siejby uprasza się uprzejmie 
PT. Odbiorców o łaskawe wczesne zgłoszenia, z powodu 
bowiem już obecnego licznego napływu zamówień, później­
sze zlecenia nie mogłyby być na żądaną porę uskutecznione.

M I C H A Ł  D O R N W A L D  4 - ?
G eneralne zastępstwo siew ników  Pr. M elicliara dla Galieyr i Bukow iny.

IBl

II. 0 .  SCHNEIDER & CO
handel chmielem i ziemiopłodami

w Saaz (Czechy)
oferuje n a j l e p s z e ,  w y b r a n e ,  j ę d r n e  i p e w n i e  p r z y j m u ­
j ą c e  si ę  s a d z o nk i  c h m i e l o w e  z n a j c i ę ż s z y c h  p o ł o ż e ń  
s a a s k i e j  dol iny  Go i d b a c h ,  z A u s c h a .  Ś j i a l t ,  S c h w e t z i n -  
g e r  H a l l e r t a u ,  a n g i e l s k i e  Gold ings  itp. po cenach najtań­

szych. — Szczegółowe prospekty bezpłatnie i franco. 
R e f e r e n c y a :  Dyrekcya średniej rolniczej szkoły w Kaaden.

1 - 2
   ~ —2>,——  -------------------------

Zyto gotowe 5-90 615

SKARB BOLSZOWIECKI przyjmie zaraz młodego czło­
wieka z należy I cm wykształceniem na praktykę gospodar­
czą. — Pierwszeństwo mają uczniowie ze szkół rolniczych. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowce. 1—2
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SKARB BOŁSZOWIECKI
[j poleca na zbliżającą się wiosnę po przeprowadzeniu kilku- 
! letnich prób w uprawie, jako doskonałe, następujące gatunki 
k a r to fe l :  1. Oneida 2. Hertlia, 3. Trophime, 4. Odin, 5. 

ij Hermann, 6. K ichters Im perator, 7. Achilles, 8. Aurora, 
i| 9. W eltwunder, 10. Anderssen, 11. Magnum bonum, 12. 
|| Szampion. Pierwszych ośm gatunków po 3 złr., następne 

po 2 ’50 złr za 100 kilo netto.
Doskonały jęczm ień  podwójnie cylindrowany po 6 złr. 

za 100 kilo.
Pszen icę  j a r ą  p rzew odkę  po 10 złr.
P szen icę  c z e rw o n ą  nowy gatunek po 10 złr 
Groch V ic to rya  duży gatunek po 10 złr.

Ceny rozumią się wraz z workiem loco stacya kolei
Halicz albo Bursztyn. 2 — 2

i  Łaskawe zamówienia przyjmuje Z arząd  dóbr B o łszo w ce .

m
w W

vrf 0 ^ _  0 0 ^ . ^  0 q  ^  r F  0 . .. . .  . .P -Ł . . 0  ^ r)/

Zarząd wapienników i kamieniołomów w Pustomytaeh p. 
Nawary a ma do sprzedania w wszelkich ilościach

W a  p  n  o  n  a  w  o  x  o  w  e
po 15 złr. za wagon 10 000 klgr. loco stacya kolei pań- 7 
stwowej Glinna-Nawarya, —  Dla uzyskania zmniejszenia 
frachtu do połowy, należy przy zamówieniach przysyłać świa­

dectwa starostwa. 2 — 6

we Lwowie, ul. Jagielloóska I, 3. II, p.
poleca na w iosnę:

S a le t rę  chilijską, w y so k o  p ro c e n to w e  S u p e r fo s fa ty  z ko 
ści i fo s fo ry tó w ,  żużle T hom asa ,  kainit z K ałusza.

MASZYNY ROLNICZE
jak o  t o :

P ługi b ra c i E b e r h a r d t  w U lm  nad  D u n a jem .
Siewniki do sz tu cz n y ch  n aw ozów  : Seldom- N au m a n n a  

w S akson ii i K a ro la  J a e s z k e  w N eisse N .euland.
Siewniki rzę d o w e „P an o n ia"  i sz e ro k o rz u tn e  sy stem u  

„ A b erd eo n " .
O g ar ty w ac ze  i plewniki now ego system u  C ernovsk iego  

& S vatos w B ohm isch  B rod.
S ieczkarn ie  B e n ta lla  i so r tow n ik i  ( try je ry )  H eida
S ró tow nik i „ E x c e ls io r"  Schm eji.

L okom ob ile , s ik aw k i, m ło c a rn ie  e tc . etc. —  w szystko  
po ce n ac h  fab ry c z n y c h  5 -  8

*
-zasm

Ważne dla w szystk ich  rolników! $
&

¥

T r a w a  m i o d o w a
(H o I c u s  I a n a t  u s)

nas ien ie  św ieże i p ew ne n a  g ru n ta  su ch e  lu b  m o k re  z u p e ł­
nie liche, n a  p as tw isk a  w y b o rn a  ro ślina , r a z  za sian a  trw a 
k ilk a  la t. Jeden korzec  w raz  z w o rk iem  ko sz tu je  4  złr. ,  
p rz y  zak  upnie n a ra z  10 k o rcy  dodaje  się k o rze c  b e z p ła ­
tn ie . Z am ó w ien ia  u sk u te c z n ia  J. BLUSIEWICZ, sk ła d  nasion 

w  B O C H N I .  4 - 5

P od  u p raw ę  w iosenną po lecam y  n asze  s u p e r f o s f a ty ,  ^  
¥  zaw ie ra jąc e  p o d łu g  g ru n to w n ej a n a liz y  n a d  15°/0 roz- ^  
^  p u szcza lnego  w w odzie k w a su  fosforow ego, k tó ry  z n a j-  ^  
j i  d u ją c  się w szczegó ln ie  p rz y s tę p n y m  stan ie  do p rzy - -f 
T  sw ojen ia  roślinom  g o sp o d a rczy m , pow oduje w ysok ie  P 
jjfę n a d w y ż k i p lonów  z ziem i p rze z  trz y  la ta  od naw iezien ia .
El . 0

I »  Do każdej stacyi kolejowej w Galicyi dostarcza po nisKieh *
I cenach 4
it ___L lFabryka hr. Larisch-Mónnich

w P  e 1  r  o w  i t  z.

O b s ta lu n k i p rz y jm u je  i w sze lk ich  w yjaśn ień  udzie la

S a lo m o n  B u  b e r
w e L w ow ie, u l. S ło w ack ieg o  liczb a  2. 4— fi

sf< , -Sv sr, St. Łal - .>c /r< 7 - tk  srr \ ,  tE — * w  sr, 7*7

¥

it
¥
it
¥

it

P O l U P V 7  w szelk iego  ro d za ju  d la  dom ow ych 
i p u b lic zn y c h  celów , d la  ro ln ic tw a, 

b u d o w n ic tw a i p rzem y słu .

N O W O S ć :  P o d łu g  paten tow anej in o x y d a cy jn e j m etody  
B o w e r-B a rf  robione

S 0 ~  I ' o i n p y  I n n vj «l<»w a n e  ' V g

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .
Katalogi 

gratis i franco

N ab y w ać  m ożna p rz e z  różne  h an d le  że lazne , m aszynow e, itp
G arv en ’s inoxyd ir te  Pumpen,

W . G a r v e n S i  W ien I. W alliisciigasse 14

“\ J T 7 ~  / V  n a jn o w sz e j  i n o jlp eszej
W  X  k o n s tr u k c y i

Decymalne, cen tezym alne  m o s to w e  wagi, k an ta ry ,  z d rzew a  
i że laza , d la  h and lu , ek sp e d y c y j frach to w y ch , fa b ry k  ro l­
n ic tw a  i p rzem y słu . W a g i do u ż y tk u  om ow ego W agi oso­

bow e i b y d lęce

T o w a rz y s tw o  k om andy tow e  dla fab rykacy i  pomp i m aszyn
Katalogi 

gratis i franco

p rzed sięb io rstw a  tech n iczn e  i w o d o c iąg o w e; żąd ać  w y raźn ie  
w zg lędn ie  G arven’s Waagen.

O dpow iedz ia lny  re d a k to r  W . Tyniecki. N ak ła d em  g alicy jsk ieg o  T o w arzy stw a  gospodarsk iego .
Z Drukarni „D ziennika Polskiego" pod zarz. F ran ciszk a  Katnera.


